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w Krakowie, u l .  ś w .  K r z y ż a ,  2 3 ,
podejmuje się wszelkich robót w zakres malar
stwa i pokostnictwa wchodzących po cenach 

konkurencyjnych. 187 6 10

IsowiaiztowaoislHtMwlllaii!.
(Telcgi „N  Reformy1'.)

W a rsza w y, 20 maja.
Wśród uczniów i uczemc polskich szkół w 

Warszawie, głównie wśród młodzieży, uczęszcza
jącej do gimnazyum Chrzanowskiego, zarządziła 
policya masowe aresztowania.

Także w Łomży aresztowano kiiku uczniów 
szkoły handlowej.

Przyczyny tych masowych aresztowań mło
dzieży me są znane.

fi. M m  -
{Tel. ifN. Be/ot my“ )

Praga, 18 maja.
Wczorajszy „Hias Naroda1* zamieszcza sen

sacyjną wiadomość, że k o r o n a  sw.  W a c ł a 
wa,  znajdująca się w skarbcu koronnym w Pra
dze, znikła i p r a w d o p o d o b n i e  z o s t a ł a  
s k r a d z i o n ą .  Wspomniany dziennik dodaje, 
ze w’ adomość tę otrzymał z barazo poważnego 
źródła

Korona św. Wacława, najcenniejszy klejnot 
czeskiego narodu, pochodzi z roku 1374, waży 
cztery funty, wysadzana jest perłami. W  roku 
1867 w obawie przed inwazyą Prusaków prze
wieziono tę koronę do Wiednia, w rok później 
jednas cdw.ezicno ją % powrotem wśród wiel
kich uroczystości do Pragi. "

..Dzieilpcltkr^^jinlewHiii].
(Telegr. „bowe, Reformy'1.)

berlin, 20 maja.
W sejmie prussim w dysk usyi nad polityką ko* 

Jonizacyjną, poseł P a c h n i c k e  (partya luao* 
wa) wywodź:* między innymi: Z mowy ministra 
wyn-ka, że u s t a w a  o w y w ł a s z c z e n i u  w 
t y m r o k u  n i e  b ę d z i e  z a s t o s o w a n ą ,  
chociaż minister nie dał pewnej odpowiedzi w 
tym kierunku. D l a c z e g o  j e d n a k  m e  w y 
s t ę p u j e  s i ę  t a k ż e  p r z e c i w  k s i ą ż ę c e j  
w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  na wschodzie? dla
czego nie rozdziela się domen państwowych lub 
wielkich dóbr prawnych (Rechtgiiter ?) Co do 
Polaków, to jeżeli chcą mieć spokój, muszą się 
pogodzić z faktami niotorycznemi.

Następnie w dyskusyi zabrał głos pos. T r ą m p- 
c z y ń s k i  i rzekł między innemi:

N ie  m o ż e m y  s i ę  w y z b y ć  n a s z e g o  na
r o d o w e g o  c h a r a k t e r u ,  me możemy uznać 
tego, by polska narodowość miała być mniej 
warta w porównaniu z niemiecką. Jeżeliśmy 
sobie stworzyli osobne urządzenia, to dlatego, 
a b y  u t r z y m a ć  n a s z ą  n a r o d o w o ś ć ,  sko
ro  p a ń s t w o  p r u s k i e  o b c h o d z i  s i ę  
z r a m i  po  m a c o s z e m u .  Ooecna polityka 
względem Polaków, godząca w nas ustawą o 
wywłaszczeniu, sprzeciwia się poczuc.u praw
nemu. Ta ustawa jtst zbrodnią względem pra
wa własności, grzechem przeciw 7 przykaza
niu, jest wprost bezprawiem. Wobec Polaków 
Lie chce ię nic wiedzieć o zasadzie sprawie
dliwości. (Bardzo dobrze! na ławach polskich). 
S t o w a r z y s z e n i e  h a k a t y s t y c z n e  ma 
w s o b i e  c o ś  p o g a r d y  g o d n e g o ,  chce ono 
narody poszczuć przeciw sonie wzajemnie, żąda 
od członków, by o wszystkich rzekomych wy
kroczeniach pi asy polskiej donooili prokuraio- 
ryi. Rząd dopuścił to stowarzyszenie do wspól
nych rządów, a teiaz uprzykrzył je sobie; nic 
dzii/nego, że ono się broni i podnosi zarzut 
braku patryotyzmu. W jaki sposób jednak fał
szuje się opinię oubliczną, widzi się z przed
stawienia stosunków polsko ruskich. G d y b y ś 
my m i e l i  t u t a j  t y l e  p r a w  na rod o wy ch, 
c o  B u s i n i  w G a l i c y  i, t o b y  n a m w y 
s t a r c z y ł o .

Gdy w r. 1910 stwierdzono większy wzrost 
ludności niemieckiej niż polskiej, mówili haka- 
tyści: Patrzcie, polityka kresowa wj daje dobre 
owoce! Ale gdy rząd stwierdza większy wzrost 
polskiej ludności niż niemieckiej y mtach 1895 
—1910, to wołają: Grozi nam niebezpieczeń
stwo! trzeba jeszcze więcej środków przeć w 
Polakom. Gdy zaś w ruchu tym następuje je 
dnostajua stagnacya, rząd mówi: Pomyślcie, jak 
daleko by to doszło, gdyby nie polityka koloni- 
zacyjna! (Bardzo dobrze! u Polakow). Prz; tej 
polityce moment etyczny odpada. Z pewnoścą 
sa tędzy ludzie wśród kolonistów, ale w o g ó l e  
n a p ł y w a j ą  t a m w y r z u t k i  z c a  e g o  
p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  (niepokój). Źe sto
sunki te nic zaostrzyły się, to tylko dzięk te
mu, że P o l a c y  mi mo  u c i s k u  i p r o w o k a 
c j i  m e  t r a c ą  z i m n e j  k r w i  i w i e r z ą  
W s p r a w i e d l i w o ś ć ,  k t ó r a  p o m ś c i  
w s z e l k ą  k r z y w d ę  i przy tej wierze obsta
ją. (Oklaski u Polaków).

Pos. S t r ó b l  (socjalista) podnosi, że jego 
partya uznaje prawo narodowej odrębności Po
laków. Zarzuca, że domeny zostały częściowo 
ruzdarowane. W  tej rabunkowej gospodarce kró
lów pruskich trzeba raz zrobić porząuek.

Prezydent Kr t t d e r  przywołał mówcę za te 
słowa do porządku.

Minister Dr. S c n o r t e m e r  na zarzut, że za 
dużo wydano na kulcnizacyę, odpowiedział, iż su
my, wyłożone na ten cel, przynoszą 2-02°/0. 
Wzrost cen ziemi jest następstwem nietylko po
lityki kolonizacyjnej lecz takż« polepszenia się 
sytuacyi rolnictwa. O zrzeczeniu się dotychczas 
praktykowanej polityki Kolonizacyjnej nie może 
być mowy. Zapełnij nieuzasadnione jest twier 
dzenie Polaków, żo koloniści są wyrzutkami 
z caiego państwa, gdyż ogółem odpowiedzieli 
oni oczekiwaniom.

Na tein przerwano obrady do dzisiaj.

Z  B f i b y  i  t a r n i k o w e ] .
(lehjonem),

Lwów, 20 maja. 
Rada narodowa zatwierdziła wczoraj w aai- 

szym ciągu następujące kandydatury na o k r ę  
g i  w i e ;  8 kie.

S a n o k - R y m a t ć w - D u k l a :  Dr Stanisław 
S t a r o w i e y s k i .

S ą d o w a  W i s z n i a - R u d k i - S a m u c r :  Dr 
Aleksander hr. S k a r b e k .
. N a  o k r ę g i  m i e j s k i e :

M i a s t o  P r z e m y ś l :  Dr Ernest A d a m .  
ż ó ł k i e w - R a w a  R u s k a - S o k a l :  Prof. dr 

Stanisław S t a r z y u s a i .

„N . F r. P r e s s 6 “  u n iow iu  k a n d y d a 
ci* .e j  m in Z a le s k ie g o .

(T e le fo n em .!

Wiedeń, 20 maja.
We wczorajszym wieczninym numerze „Neue 

Fr. Presse" znajduje się na naczeluem miejscu 
arrykuł pod tytułem: „Minister Zaleski —  mi
nister Gląbiński", omawiający mowę kandyda
cką min. Zaleskiego, wygłoszoną we czwartek 
w ±5rzeżanach. W  mowie tej widzi „N. Fr. 
Presse* ostrą krytykę min. Głąbińskiego, jako 
byłego prezesa Koła polskiego i wywodzi: Mi
ni iter Głąbiński jako piezes Koła nie miał tej 
powagi, jaką mieli zawsze w parlamencie jego 
poprzednicy. To było jedną z przyczyn jego 
niepowodzeń w Izbie posłów. Kiedy Głąbiński 
spostrzegł, że jego polityce grozi klęska, wtedy 
wystąpił ze sprawą budowy kanałów, przez co 
sytuacya się zaostrzyła. W ten sposób Głąbiń- 
s li wywołał przesilenie grudniowe, zmuszając 
rząd do rekonstrukcji gab netu. Wówczas to 
jako prez.es Koła polskiego oświadczył Głąbiń
ski, że nie może ręczyć, czy wszystkie głosy 
Kola oświadczą się za rządem. T a k ie  oświad
czenie jest z gruntu sprzeczne z tradycjami Ko
ła. Wtedy już, jak oświadczył minister handlu 
Weisskirchner, miało przyjść Jo rozwiązania 
Izby posłów.

Przesilenie grudniowe skończyło się wstąpie
niem Głąbińskiego do gabinetu w charakterze 
ministra kolei. Jednak na ławie rządowej mini
ster Głąbiński tak samo nie rozporządzał głosa
mi Kola, jak n;mi nie rozpoiządzał Głąbiński 
prezes. ■ -

Zaleski, mówiąc w Brzezanach o rywalizacyi, 
jaka panowaia w Kole mięazy poszczególnymi 
grupami i osobami, wydał świadomie, czy nie
świadomie, z zamiarem czy bez zamiaru, ostry 
sąa o polityce prezesa, pod którego prezesurą 
powaga Koła tak ucierpiała.

Co do przyszłej prezesury Koła polskiego —  
pisze „N- Fr. Presse" —  to w mowie min. Za
leskiego była niemal wyraźna zapowiedz, że pre
zesem zostanie były minister dr B i l i ń s k i .  
W  mowie tej są również zaznaczone oznaki 
złączenia s ię  innych stronnictw przeciw wszech- 
polakom, a gdy wszechpolacy będą w Kole sta 
nowili mniejszość, wtedy polityczna i parlamen
tarna sytuacja stanie się dla Głąbińskiego bar
dzo trudną.

Z Sejmu lyęgtersKlogo.
(Tel. „Nowej Reformy*.)

(K o le je . —  W ęg iersk ie  szkoln ictw o).

Budapeszt, 20 maja.
W Sejmie w uysknsyi n ad  etatem handlu mi

nister L  u k a c s w zastępstwie ministra handlu 
oświadczył, że projekt rozdziału ministerstwa 
handlu na dwa ministerstwa, handlu i komuni
kacji przedstawia wiele korzyści, ale ma i uje
mne strony, jak u. p. wzrost biurokratyzmu 
i możliwość kolizyi między polityką komunika
cyjną a cłowa. Mówca jest jednak za d a l s z ą  
d e c e n t r a l i z a c j ą  k o l e i  pa f  s t w o w y c h .

W  dyskusyi nad etatem oświaty minister hr. 
Z i c h y  oświadczył się za t o l e r a n c y ą  na 
po l u  wy  z n a n i o w e m  i n a r o d o w  o ś c i o -  
wem,  jednak w ę Ł i e r s k a  s u p r e m a c y a  
m u s i  b y ć  p r a w n i e  z a b e z p i e c z o n a  po
nad wszelką wątpliwość. Wskazuje na niebez 
pieczeństwa, grożące z powodu zbytniego na 
p*ywu uczniów do szkół średnich i ubolewa nad 
smutuemi stosunkami, jakie jeszcze panują w 
szkolnictwie ludowem. Liczba szkół iudow ych 
j j s  jeszcze tak małą, ie  283 OCu dzieci nie 
może pobierać nauki szkolnej.

Przesilenie w Turcy:.
1 (Telegr, rN. Reformy*.)

Konstanty. opol. Przeszło 100 deputowanych 
żądało przedłużenia sesyi parlamentarnej, która 
ma się skończyć 27 maja. Wielki wezyr jest 
przeciw przedłużenia sesvi, jednakże za wcze
śniejszym zwołaniem parlamentu w jesieni.

Konstantynopol. W miejsce zawieszonego „Ta
nina" pojawił 3ię nowy dziennik ^Dżenia" pod 
kierownictwem b. ministra skarbu Dżawida be

ja. Także inąe pisma zawieszone pojawiły się 
wczoraj pod innemi tytułami *

■Jleipin; an!2 społeczne u ilemczech.
(T e le g r . aN. B e  fo r m y " ) .

Berlin. W  parlamencie w dalszym ciągu dy
skusyi n«u ustawą o ubezpieczeniu wywiązała 
się dłuższa dyskusya. nad oznaczeniem wieku, 
w którym ma być wypłacana renta starości. 
Socyaiiści i wolnomyślni żądali ustanowienia 
wiuku 65 lat, podczas gdy komisja proponuje 
70 iat. kząd zwalczał wnioski opozycji, grożąc 
udaremnieniem całej u stw y  W  końcu 160 gło
sami pizeciw 146 przyjęto wnioski komisji.

lietj— w sgdowyr
( Telegr. „N. Reformy‘rj.

- Paryż, 20 maja 
Senat, mim sprzeciwu ministra sprawiedli

wość* uchwalił d o p u ś c i ć  k o b i e t y  d o  u- 
d z i a ł a  w k o m i s j a c h  : sąaowycn śledczych 
w p r o c e s a c h  p r z e c i w  m a ł o l e t n i m .

B u r z e  i  u l e w y .
( T e leg r . ,,A '. R e fo r m y “ .)

'Ulafogród królewski (Stuhlweissenburg). Nad 
miastem i okolicą przeszłe-, s i l n a  burza z gra 
dem,  kwiia wyrządziła wielkie szkody w zasie
wach i sadach. Wiele zwierząt domowych zgi
nęło od gradu. : '

MoiaChium. Oberwanie cnmury wyrządziło 
w wielu okolicach kraju ' znaczne szkody; na
stąpiły także wylewy.

Kijów, Burze i nawałnice wyrządziły w gu- 
bernii Wiernie szkody. W  niektórych wsiach 
pioruny wznieciły pożar; 4 ludzi padło od pio
runów.

O m iliony O g te io li.
(lelegr. „N. Reformy*.)

' Petersburg, 2 0  m aje.
W  procesie p rzec!w  W łodzim ierzow i i D ym itro

wi W onlarlarsk im  i tow ., oskarżonym  o sfa łszow a 
nia testam entu ś. p. k sięcia  Bohdana O gińskiego, 
uduzytano w czora j na żądanie prokuratora m etry ui 
urodzenia M ichała i B ohdana ks. O gińskich. Oka
zało się i  n ich, że  ojcem  chrzestnym  ketę,eta Mi
chała t y ł  car M ikołaj I . ■ '

„P ordw n a j :io panow ie olęgll] —  uzw ał sfę
prokurator —  osoby, które b y ły  p rzy  urodzeniu, 
z tym i oskarżonym i, k tórzy  rzekom o m ieli asysto
wać przy akcie u roczystym  ostatniej w oli księcia  
na K ozie lsk u ".

W  dalsz2’ m ciągu  odczytano zeznania zm arłego 
hr. P otu lick iego, k tóry był opiekunom  chorego u- 
w ysłow u ks. B ohdana. Zeznał on, że adw okat K a- 
zan dzijew  p rzyb y ł do n ifg o  i ch cia ł mu sprzedać 
testam ent księcia  za... 3 0 .0 0 0  rubli. W id zą c , ze ma 
do czyn ien ia  z szantażem ; świadek poprosił p. K a- 
zandzijew a  o opuszczenie lokalu. ,

Jeden z tych , których  podpiby w idn ie ją  na te 
stam encie, zda je  się, że  M ichałow ską opow iadał 
św iadkow i, p rzy  ja k ich  okolicznościach  podpisał te 
stam ent i  napom knął, że  na pożegnan ie  książę u- 
ścisnął go  za  rękę. Szczegół te r  odraza  w yda ł się 
podejrzanym  P otniickiem u, k tóry  w iedzia ł, że  du
m ny książę podaw ał rękę ty lko osobom  sw o je j sfe
ry  tow arzyskiej,

W  dobry hum or wprawiło auaytoryum  opow ia
danie osk. D łu gołęck iego, który, zw a la ją c  ca łą  w i
nę na W on larlarsk ieg '), opow iedział, ja k  k iedyś za 
sta ł D ym itra  zatopionego w  księgach  francuskich , 
n iem ieck ich  i  argielsk ioh , a ua zap ytan ie , co  robi, 
usłyszał w  odp ow iedzi: „S tu dyu ję  rozm aite w yzn a
nia  i  decydu ję  się przejść nr katolicyzm . Jak pan 
m yślisz, gd zie  mam doperuit obrzędu  zm iany w y 
znania, w K rakow ie, czy w  tfzym ie? G dzie  będzie 
to pom patyczn iej?  W  każdym razie  w ty ch  dniach 
prześlę O jcu  św iętem u na cele dobroczyn ne 20 000 
fra n s ó w ".

Obaj W on la r la rscy  usiłują się przedstaw ić przed 
sądem iako ofiary oszustwa, p op ełn ion ego przez re 
sztę oskarżonych. N atom iast podaje  adw okat P ile 
cki, że  W on larlarsk l m łodtzy uara p ierw szy  p ow ie
dzia ł mu o  postanowieniam i testam entu. D ale j od
czytane przed sądem l i s t  \ ^ l a r l a r a k i e g o ,  
w y s t o s o w a n y  d o  p o ł c i  i e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w  a, w  którym  te  u przedstaw ia, iż  szanuje na
rodow ość polską, poniew aż sam. je s t  potom kiem  sta 
rych  polsk ich  rodów.

U stąp ien ie  D la z a .
(Tel. „N. K eM ny“ -)

Meksyk. Półurzędowo cswiadi zają, źe Diaz 
24 lub 25 b. m. złoży piWuenturę.

' liowy iork. .,Soc Press. ‘ onosi z Juarez, 
że rokov'ania posojowe postępują naprzód i 
prawdopodobnie w p o n i e d z i a ł e k  D i a z  li
stą p i.

Nowy Joi k, 20 maja.
Z Meksyku donoszą: aoczni świadkowie

czwaitkowych zajść J W tksykn podają, «że 
przy rezygnacji p re zy d e n ta  D i a z a  p r z y s z ł o  
d o  d r a m a t y c z n y c h  s c en.  Diaz leży obe- 
cnlo chory, we czwartek m  ał silną gorączkę, 
tak, że ledwie mógł mówić M ister skarbu Li- 
mantour przygotował więc ściśle rzeczowo wy
stylizowany kwestyonarynsz i odczytywał pyta
nia tak zredagowane, by Diaz mógł na nie jak 
najkrócej odpowiadać. Diaz przyrzekł ustąpić i 
wobec całego gabinetu oświadczył, ~e ponosi tę 
o ‘ iarę tylko w interesie pokoju i dobra kraju.

Stan zdrowia Diaza, ze względu na jego po
deszły wiek, uważaja za niebezpieczny.

Ro3S£uelt o sadach rozjemczych-
( Telegr. VN. Reformy")

Nowy Jork. Roosevelt zamieścił w rOutlook 
dwa artykuły, które zwracają powszeenną uwa
gę. Wyraża się on sarkastycznie o sądach roz
jemczych, stwierdzając, że pewne obelgi nie da
dzą się załatwić przez te sądy. Porozumienie 
da się zresztą załatwić między dwoma naroda
mi zaprzyjaźnionemu, jak między Anglią a Sta
nami Zjeanoczonemi. Jeżeli jednak narody ja
kieś zechciałyby narzucić Stanom Zjednoczonym 
np. imigrację, nie możnaby tego traktować 
przez sądy rozjemcze Stany Zjednoczone tole
rować mogą zajścia meksykańskie, ale gdyby 
zamiast meksykańskich, statki angielskie, nie
mieckie lub hiszpańskie ostrzeliwać chciały wy
brzeża ameryKańBkie, nie możnaby tego zała 
twić przez sąd rozjemczy, ale tylko przez wojnę.

Telegrafy
z dnia 20 maja.

Wiedeń „Wiener Ztg" ogłasza rozporządze
nie cesarsde z d. 13 maja 191J w s p r a w i e  
u d o g o d n i e ń  p a ń i  t w o w y c h  d l a  wł o ś c i  
r e n t o w y c h .  Dalej ogłasza „Wiener Ztg" roz
porządzenie ministerstwa sprawiedliwości z d. 
16 maja 1911 w sprawie przydzielenia gminy 
Juszczyna do obwodu sądu powiat, w żywcu.

Gouoilo. Minister hunwedów F a z a y  przyję
ty został r&no przoz cesarza na osobne/n posła 
cnaniu. Po południu cesarz odbył przejażdżkę, 
lecz po pół godzinie wrócił z powodu deszczu.

Karlsbad. Rząd angielski postanowił utworzyć 
tu wicekonsuiat.

Rzym. Papież wydelegował do Londynu jako 
swego zastępcę na uroczystości koronacyjne b, 
nuncyusŁa w Wiedniu Gr&nito di Belmonte.

Waszyngton. Prezydent Taft otrzymał ze 
wszystkich stron, świata gratulacje z powodu 
projektu sądu rozjemczego.

1*0 z^oble ffóaiiieira.
Wiedeń. Wczoraj, w wypełnieniu ostatnich 

życzeń ś. p. Mahlera, dokonano na zwłokach 
przekłucia szpilką serca. Przy pogrzebie nie 
b ęd ą , w myśl życz.ec zmarłego, wygłaszane żadne 
mu wy.

% mldlsierstwa s^raw zagrMnlcz- 
' n y c b .  .

Wiedeń. Margrabia Pallavicin: udał się wczo
raj do Budapesztu, i dzisiaj będzie przyjęty na 
audyeucyi u cesarza, któremu zda sprawę ze 
swego urzędowania w czasie urlopu hr. Aenren- 
thala, gdyż br. Aehremhal wraca 23 b. m. do 
Wiednia i obejmuje urzędowanie. Pallavicini 
wraca z początkiem czerwca do Konstantyno
pola. gdzie jest ambasadorem.

LiMYsiy tałypadeb. -
, Budapeszt. Na ludności w Bekecs Csabat 

wielkie wrażenie wywarł fakt, iż w parę go
dzin po pogrzebie Anima powstała szalona bu
rza i piorun uderzył w dom ojca morderców 
Ahims Ludność upatruje w tem palec Boży.

Król ?isir fedzle do Psr^ŻL,
Belgrad. Król Piotr w towarzystwie Milova- 

nowica wyjechał wczoraj io Paryża. Podczas 
jego nieobecność objął następca tronu Aleksan
der legeacyę.

w podaraa^n.
Belgrad. /1'ribuna" donosi, że wczoraj przy

było do dpecii na okręcie 150 koni i zapas 
amunicyi artyleryjnej. Jesttc prezent Rosyi, zło
żony Czai nogórze.

Uprowadzenia nauczycielki.
Salonika. Turecki naczelnik gminy ■ Railar 

w wijaiecie monastyrskim uprowadził pizy po
mocy żanaaraeryi pewną bułgarską nauczyciel
kę i mimo protestów nie chce jej wydać. W y
padek ten wywołał na pograniczu Bnłgary 
olbrzymie wrażenie; wobec faktu, że straż tu
recka zamordowała onegdaj na gianicy bułgar 
skiej kapitana, bułgarska ludność jest tembar 
dziej wzburzoLa. Obawiają się wskutek tego 
poważnych rozruchów.

Czarna c&pa.
Hamburg. W  szpitalu tutejszym znajduje się 

6 osób, które zachorowały na czarną ospę.

Zbrojenia I szkoły.
Petersburg. Komisya budżetowa Demy u- 

ehwaliłd 15 milionow rubli z kasy państwowej 
na budowle portowe Ustawa, dająca m.i.ster- 
stwu wojny środki na budowę cztei ech okrę
tów wojennych na morzu Bałtyckiem, została 
uchwalona 20 głosami przeciw 9. —  Następnie 
komisya uchwaliła jako pożadane, aby na rok 
1911 przeznaczono z kasy państwowej jaszcze 
3 mibony rubb na cele szkolne. - prócz uchwa
lonych przez ministerstwo 7 milionów.

B&spudyo** Aid badań nad dianu.
Mus kwa. Przybył tu dyrektor instytutu Pas

teura z pp. Burnierem, Salinbelim i Yamatut,. 
Są to członkowie ekspedycji, która s’’ę udaje 
do guberni* astracnańskiej dla nadań nad gru
źlicą i dżumą

Zajśole pouczać celamlłkn.
Konstantynopol.’ Na wczorajszym selamliku 

przyszło do małego zi jścia, które wywołało po
głoskę o zamachu na sułtana. Gdy suitar opu
ścił pałac, aby się udać na selamlik, usiłowało 
12 Kurdów, przybyłych z Erce rum, wręczyć

mn petycyę przeciw nielegalnemu przywłaszcze
niu sobie ziemi przez szefa Kurdów Husseina 
paszę. Świta i poiicyanci wstrzymali Kurdów i 
aresztowali ich. Zajście to wywołało wśród pu
bliczności popłoch, przyczem jeden oficer ka- 
walery; spadł z konia i zranił się w nogę Kur
dów wypuszczono potem na wolność.

Aresztowanie spiskowców.
Cuirbra. Aresztowano 10 ocób, między tymi 

1 profesora i kilku studentów za spiskowania 
przeciw republice.

P Z  M a r o k a . *j |P |& i
Pr ryż. Ministerstwo wojny ogłasza telegram 

generała Moinier, że kilka oddziałów wojska 
przekiotzyło 17 b. m. rzekę Becht. —  Obecnie 
Drze? kilka dni nie będzm wiadomości, ponie
waż wojsko znajduje się dość daleito od naj
bliższej stacji Marcouiego.

Paryż Sprawozdawca „Echo de Pana, który 
znajdDje się na 2 dni drogi dc Fezu, donosi, żo 
obiega pogłoska, iż 15 b.m. m i a s t o  w p a d ł o  
w r e c e  p o w s t a ń c ó  w

Tcjeandicze uzialcsia.
Mukden. N ł zarządzenie rządu centralnego 

zakazano azienninom ogłaszania wiadomości nie- 
kontiolowanych o czynności Rcsyi i Japonii 
w Mandżuryi - t

bnepoKojtf w Ckiafich.
Hanicau. W  Czangsza w prowincji Huemon 

odoył się wiec kilka tysięcy ludzi i uchwalił 
zaprotestuwać przeciwko oddaniu kolei żelaznych 
w zarząd korony i o d m ó w i ć  p ł a c e n i a  po 
d a t k ó w .  Gubernato” jest bezsilny.

Morderstwo przy ul. Szlak.
Kraków, 20 majal

Przez cały dzmń wczorajszy policya w dal
szym ciągu prowadziła śledztwo, celem wykry
cia morderców, czy mordercy ś. p. Sieuickiej. 
Jak dotąd, ś l e d z t w o  n i e  p r z y n i o s ł o  p ó 1 
z y t y w n y c h  r e z u l t a t ó w .  Zdołano tylko 
zebrać cały szereg nawet do3yć st nyeh po
szlak, skierowanych przeciw stróżów, domu, w 
którym mieszkała ś. p. Sienicka Marcinowi Xu- 
zarze i jego żonie Franciszce. Sprawa jednak 
dotąd przedstawia się tajemniczo.

Sekcya zwłok zamordowanej,
Wczoraj przed południem. odbyła się w za

gładzie medycyny sądowej seKcya zwłok ś. p. 
Sienickiej. Sekcya, która trwała do południa, 
wykazała, że ś. p. Sienicka miała dwie ciężkie 
rany: jednę na głowie nad prawem uchem, dru
gą na lewem ranreniu, nadto pięć ran śmier
telnych w boku, otrzymanych od  p c h n i ę ć  
t r ó j k ą t n y m  p i l n i k i e m ,  co wskazuje na 
bestialskie pastwier e się nad ofiarą.

Rbiuliaty śledztwa.
Stwierdzono podobno datej, że kartki z na 

pisami, nalepionemi z wewnątrz i zewnątrz 
drzwi głównych od mieszkania, zostały nale
pione d o p i e r o  we ś r o d ę  w- r a n n y c h  pó 
ź n i e j s z y c h  g o d z i n a c h .  Świadkowie bo
wiem zeznali, mianowicie lokatorzy, mieszkają
cy na I i II piętrze, że kartek tych nie było 
ani we wtorek wieczorem, ani we środę wcze
snym rankiem, nalepiono je więc dopiero mię
dzy godz IG a 11 przed połuduiem. Do tego 
szczegółu .przywiązuje policya wielkie znacze
nie. Ci sam: świadkowie zeznali rże okno od 
kuchni, zwrócone na podwórze, zazwyczaj za
słonięte przez właścicielkę i od dołu kawałkiem 
materyi do wysokości połowy pierwszej dolnej 
szyby, zasłonięte zostału spiętemi portyerami 
nie we wtorek, al8 we środę, a więc na drugi 
dzień w porannycu godzinach, po popełnieniu 
morderstwa.

Ponowna wizya lokaina
Wczoraj po południu odbyły się w mieszka

niu ś p. Sienickiej ponowue oględziny hom.syi 
sądowo-śledezei, w której —  jak poprzednio — 
wzięli udziai pp. dr Olszewski i dr Neusser, 
oraz reprezentanci policji. Zbadano dokładnio 
jeszcze raz mieszkanie, upranie zamo-dowanej, 
przetrząśnięto wszystkie szuflady i szafy. Szu
kano przedewszystkiem pilnika, którym pastwio
no się nad ofiarą, ale go nie znaleziono. Po 
rozmaitych zakamarkach w kuchni przy szuka
niu znaleziono w kilku miejscach po 15, 10 . 
20 koron, schowane tam prze° zamordowana. 
Sprawcy widocznie o tem wiedzieli, bo szukali 
pieniędzy po szufladach

Wczoraj po połjdniu odbyła się rew;zya 
w mieszkaniu aresztowanych stróżów. Wyniki 
jej są trzymane w tajemnicy.

Kto jnst sprawcą 7
Policya podobno zebrała dość liczne poszlaki 

przeciw aresztowanym stróżom domu, gdzie po 
pełniono zbrodnię i w tym też kierunku prowaj 
dzi się śledztwo, czy poszlaki to są rzeczywi
ście uzasadnione [

Aresztowany lano we czwartek 19-tci Wła
dysław Tokarz, mieszkający w tym samym do« 
mu na drugiem piętrze, którego nocy Krytycz
nej nie było w mieazaa-iu, udowodnił licznymi 
świadkami swe ,alibi".

Ucznia VIII klasy gimnazjalnej, syna stróża, 
trzymano przez cały czwartek na iuspekcy; po
licyjnej i dopiero po przesłucnaniu o godzinie 
11 w nocy puszczono go na wolność

Wczoraj przesłuchiwano na inspekcy'Dolicyj- 
nej wszystkie córki stróii Aresztowaną przeA, 
wczoraj żonę brata stróżowe - wypuszczono na 
wolność, mąż jej pozostaje nadal r  w’ęzieniU 
śiedczem.



Kr N O  V , L  d  E  f  O  B  i f  1

Wczoraj przesłuchiwani byli stróż i stróż
ka, oraz brat stróżu? —  Zeznania stróżki były 
sprzeczne, nie umiała dokładnie podać, co robi
ła przez cały wtorek.

Przesłuchanie stróża i stróżki trwało do go
dziny pół do 1 w nocy. Jak słychać, ani stróż, 
ani stróżka do zbrodni się nie przyznali. Mimo 
to zatrzymano icb nadal w w.ęzieniu, gdyż po
szlaki, przeciw nim skierowane, mnożą się co
raz bardziej.

Kronika.
Kraków, sobota  2 0  m aja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  B ern ardyn a  S.
I T eodora  b.

K a l e n d a r s y k  a s t r o n o m i c z n y :  W sch ód  
nłońea o godz. 3  min. 4 9 ;  zachód o  god z. 7 m 2 3 ; 
d ługość dnia godzin  1 5  min. 3 4 .

P r o g u o s *  s t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u ;  Pochm urnie, g w a łtow n e opady, tem p. 
a iisza , północne ży w e  w iatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
, K upiec w en eck i".

U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  A kadem ii um ie
ję tn ości o god z. 1 2  w  południe w anli unlw. Jag 
O dczyt prof. S m o ln ch o w sk k g c . „E w o lu cy a  teoryi 
atc m istycznej".

W y s t a w a  w T ow . sztuk p ięknych  otw arta  od
I I  do 4  po południu

P i e r w s z a  w y . t a w a  n i e z a l e ż n y c h  nrzą- 
dzona staraniem  Zw iązku  pow szechnego artystów  
m alarzy i rześtrarzy  w  budynku przy  placu  św. 
D acha, od god zin y 10  'ano do godziny 6 po po
łudniu.

2 0  Maja 1 9 ]  1 .

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po połudn iu : 
„R o m a n ty cz n i" ; w ieczór . „F a u s t " .

Posiedzenie Akadbitiii umiejętności. W dzi
sie jsze  posiedzenie A kadem ii um iejętności przyb ę 
dzie do K rakow a nam iestnik dr B o b rz /ń s k i i l ic z 
ne grono p rofesorów  uniw ersytetu  «e  L w ow a. M ar' 
szatek k ra jow y  br. Ba jen  i nadesłał pism o uspra
w ied liw ia ją ce  n ieobecność z  pow oda posiedzen ia 
R a J y  nadzorczej Banku krajow ego.

Festyn ku uczczeniu pam ęci dra Jordana
odbędzie się w  r a z i e  p o g o d y ,  ju tro  w  n iedzie
lę  dnia 2 1  b. m, w  parku na B łoniach. K u lm in a 
cy jn ym  punktem  obfitego program u je s t defilada 
m łodzieży  przed biustem  Jordana i  złożenie na nim 
w ieńca . Poniew aż cel festynu  szlachetny, a dochód 
z n iego przeznaczony na dom im. Jordana, nie 
w ątpim y, że w  parku znajdzie sie ca ły  K raków . 
O by ty lko pogoda dopisała!

U n iw ersytet Lud 1 w y  im. A . M ick iew icza  urzą
dza w e czw artek  d. 2 5  b. m. o godz. 9 i pó ł rano 
zw iedzenm  zam ku na W a w elu  pod k ierow iictw em  
dra T . Szydłow sk iego. B ile ty  w cen ie  5 0  hal. do 
n abycia  w  czy te ln i Unlw . L u d ow ego przy  ul. Szew 
skiej.

W  przyszłym  tygodniu  U n iw ersytet L u dow y u- 
rządza 2  w y c ie cz * ! przyrod n icze  dla dz ieci (od lat 
8 )  do S ikoin ikn : w e czw artek  d. 25  b. ni i w  n ie 
dzielę  d. 2 8  b. m. Punkt zborn y  w lokalu  przy 
ni. S zew sk iej 16  (o  godz. 3 po południu ), pow rót 
o  godz. 7 w ieczorem  O płata po 4  bal. od dziecka. 
ęDziecl. cz łonków  U. L . darm o). U dział rod ziców  
pożądany. W  razie  n iepogod y  w ycieczk i zostaną 
odłożone.

Pogadanki o Śląsku. W  dniach 13 l 17 b. m.
•dbyły się dw ie dalsze pogadanki o kw estyacb ś lą 

skich, urządzone staraniem  akadem ick iego kom itetu 
dla spraw  Śląska. N a pierw szej pogadance w y g ło 
sił p. M am łca referat p. t. „P ra sa  polska w  K s. 
C le tzyń sk iem ". W  dyskusyi zabierali g łos : prof. dr 
Stefan Snrzycki, radca g órn iczy  p. A l. G odek, p. 
W a rch o iik  i inni.

P rzedm iotem  drugiej pogadanki było  n iebezp ie 

czeństw o ze  strony w ie 'k ieg o  kapitału  n iem iecki ego 
na Ś lą jk u , zagraża jąc tg o  K rak ow ow i i G a licy  i. 
Spraw ę tę re ferow a ł p. A. G odr , prócz, tego za 
bierali g łos pp. ks. pastor M ichejda, p. St. W a r- 
tholik , T  Dubiecki, M. Myuzel. PostanowioLO p o 
daw ać do publicznej w iadom ości fakta  utrakw iza- 
cy i rzkól polskich  i prześladow ań ludności polsk ie j 
ze strony Kapitalistów  N iem ców  na Śląsku P og a 
danki odbyw ają  się jta le  w ~ażdą środę i sobotę
0 g o lz . 7 V j w ieczorem  w lokalu  ^Straży P o lsk ie j"  
(F loryań tk a  i. 1), N a jb liższa  pogadanka odbędzie 
się w sobotą dnia 2 0  b m.t na k tórą  w stęp ma 
każdy, in teresu jący  się Śląskiem .

Akadem icki Z w ią ztk  sp o rto w y urządza w  n ie 
dzielę dnia 2 1  b. m. dw ie w ycieczk i kra joznaw cze. 
1) S e k c ja  tu rystyczn a  nrządza w ycieczk ę  do D n- 
bnu i doliny C zernej pod kierunkiem  p. L . R adke- 
go. W y ja z d  o god zin ie  9 2 3  rano, pow rót o godz 
9 4 3  w ieczorem . W p isow e  w raz z ko le ją  dla cz łon 
ków  1 korona, d la  n lecztonków  1*50 kor. Z g łosze 
nia dc soboty w łącznie od gedz. 7 do 8  w ieczo
rem  w  C ollegiom  novum , sala II . 2 ) S ekcya  ko
larska nrządza  w ycieczkę okrężną z, K rak ow a  przez 
B ielan y , L iszk i, Czernichów , B rzeźn icę , S kaw inę z 
pow rotem  do K rakow a. P row ad zi p. J a w o rs k i..—  
Pnnkt zborny przed C d leg iu m  novnm  o  god zin ie  6 
rano.

St w a rzyszenie  opieki ned uw olnym i w ię 
źniam i odbędzie w alne zgrom adzenie w salacn nad- 
proknratoryl państwa w  K rak ow ie  ul. G rodzka, 5 2
1 p. dnia 2 8  b. m. o godz. 11  przed południem .

S tow a rzyszenie  „Praca" nrządza w  n ieazielę
2 8  b. m. o godz. 4  po południa w D om c robotn i
czym  p rzy  ul. św . T om asza  1. 37 , I  p. n ad zw y
cza jne w alne zgrom adzenie. N a porządku dziennym  
szereg  bardzo w ażnych  spraw.

Podrzutek. W cz o ra j około god zin y  2  po połu 
dniu znaleziono na ul. Z w ierzyn ieck ie j porzucone 
n ie m o w b  płci żeńskiej. D ziecko zaw iozło  pogotow ie  
ratunkow e do szpitala  św. Ludw ika.

Z g u b a . W cz o ra j zg n b ił W o lf  A ron  L ieb licn , za 
m ieszkały p rzy  ni. G rodzk ie j 1. 3 9 , na plantach 
od u licy  P ose lsk ie j do G rodzkiej książeczka w kład
kow ą pow iatow ej K asy - oszczędności w  K rakow ie 
na sumę 3 .8 0 1  K.

Ogień w  piw nicy w ybuchł w czora jsze j nocy na 
N ow ym  P lacn  na Stradom iu w domn ppd 1. 4  Z a 
p a liły  się nagrom adzone w p iw n icy  śm ieci. Straż 
p u iarn a  ogień  ugasiła.

J u b ile u sz  h iin s t le r h a u su , z  W ied n ia  „elegrafu - 
ją :  Z  pow odu 5 0 -le c ia  „K u u stlerh an sn " odbyło się 
w sali parlam entu zebranie z  udziałem  arcyksiążąt 
R einera i L eop old a . S alw atora. M in ister ośw iaty  
S t i i r g k h  w ygłosił m owę, w k tó ie j podniósł za 
sługi instytncyi.

Z  ukazyi jubilenezn  zostali w ieczorem  p rzy jęc i 
n d w om  cz łonkow ie T ow arzystw a  1 zagran iczn i de
legaci. A rcyk siążę  F ryd eryk  odbył cercie.

Za. należenie do Narodowego Z w ią z k u  ro b o t
niczego staw ali w e czw artek  przed sądem w  W a r 
szaw ie —  jak donoszą pism a w arszaw skie —  Sta
n isław  K arplLski, J óze f N eubelt, poddany anstrya- 
ck i A leksander Bruaik, W ito ld  W o ls k i i  A nton i 
Fnrm ańczyk. K arpiński został skazany na 6  lat 
ciężk ich  robót, inni oskarżen i na zesłan ie na Sy- 
beryę.

Spalony podpalacz, z K ijow a  donoszą : W e  w si 
3 !ałkf spaliła się onegdaj 4 5  zagród  w łościańskich . 
P odpalacz n ie zd ą ży ł w ysk oczy ć z  podpalonej przez 
n iego zagrody i spalił się.

Mianowania. „W ie n e r  Ztg* og ła sza : M inister 
baudln  zam ianow ał zarządców  pocztow ych  A leksan 
dra O rłow skiego w  O św ięcim iu  i W łod zim ierza  
T chórzew sk iego w Zakopanem starszym i zarządca 
mi pocztow ym i.

Przeniesienia. „G a z e ta  L w ow ska*1 og łasza : P r e 
zydent d y r e k c ji  poczt przen iósł starszego o fic ja ła  
poczt. W ła d . Dibma, z D ukli do W a d ow ic , a ofi
eyała poczt. A leks. K opersk iego z W a d o w ic  do 
L w ow a.

H E N R Y K  J  O u t iF

Panna Ludwika.
O b r a z e k .

(Djkończeire.)
—  Kwiaty przyjmę i dziękuję za Die ser

decznie —  odpowiedziała wreszcie, odbierając 
DUKiet. — Swoją urogą powiem panu otwarcie, 
za szkoda było pieniędzy i proszę bardzo, aże
byś pan tegc na przyszłość nie robił.
. —  Co mi tam kilka reńskich —  zauważył 

Tatara. — A cukierki? -  - -
—  Nie, nie, dziękuję —  zawołał? żywo Lu

dwika, odsuwając od siebie jakby z odrazą bom- 
DomerKę

—  A to dlaczego? —  zapytał Tatara.
— Dziękuję panu z całego serca za prmięć, 

ale me mogę przyjąć, uie mogę —  zapewniała 
z wyrazem prośby.

—  A n o , to niech się machy acieszą— odrzekł 
Tatara, wielce rad z dowcipu i położył bombo 
nierkę na stole ...................

—  Niech pan usiądzie tu; na tym stołku, bo 
tamten rozchwiany -  oaezwaia się panna Lu
dwika, nie bez przyjemuuści ogarniając wzro
kiem olbrzymią postać gościa.

Tatara usiadł nu wskazanem krześle, wyjął 
z kieszeni cygaro i zapabi je nie pytając o po
zwolenie.

Cygaro służyć miało nie tyie do zaspokojenia 
nałogu, jak raczej do wypełniań a dymem owych 
kłopotliwych nieraz chwil, w których urywa się 
nagle wątek rozmowy dla biagu przedmiotu lub 
wyrazu.

Niektórzy ludzio ratują uię w takich wypad
kach kaszlaniem, chrząkaniem, albo nawet ucie
raniem nosa, pan Tatara jedLakże. chociaż go 
stać było na potężne chrząkanie, wybrał środek 
łagodniejszy.

—  Panna Ludwika domyśla się pewnie, co 
mnie tu sprowadziło —  przemówił po długiem 
wahaniu. —  Wiadomo pannie Ludwice, że jako 
podmajstrzy pobieram p: ęćdziesiąt reńskich mie
sięcznie, za roboty akordowe otrzymuję nieraz 
drugie tyle, jestem trzeźwy i nie gram w kar
ty, a żem trochę gwałtowny, to nic nie szko
dzi, bo w faDryce pot-zeba czasami robotniko
wi porachować kości. Ale panna Ludwina, to 
mnie z pewnością na palec owinie. -

Panna Ludwika milczała.
— Ja tam nie jesiem żaden uczory i wier

szami nie gadam —  ciągnął dalej Tatara. —  
Ot, prosio z seret zapytaję: chce pani być mo
ją żoną, czy nie?

Panna Ludwika przez długą chwilę zdawała 
się walczyć z uneśmi jleniem, potem pochyliła 
swą wiotką postać ku niemu i wargami, z któ
rych wszystka krew zbiegia, wyszeptała:

— Nieco mnie pan wysłucha.
Czy może być większe upokorzenie nad pu

bliczną, głośną spowiedź? Tak —  istnieje upo
korzenie bez granic, gdy dziewczyna wyznaje 
swój błąd mężczyźnie, starającemu się o jej 
rękę

Panna Ludwika cichym, urywanym głosem 
poczęła opowiadać Tatarze dzieje swojego u- 
padKu, zwykłe, codzienne dziele uwiedzionego 
dziewczęcia, które kochaio i wierzyło, jak tylko 
wierzyć i kochać umie dziewicze serce.

śmiertelna bladość i krwawa łuna pourywa
ły naprzemiau jej zbolałą twarzyczkę, ona je
dnakże pośród niewymownej katuszy mówiła bez 
przerwy, mówiła nagą prawdę, nie myśląc na
wet o swej obronie.

Tatara słuchał, siedząc nieporuszony, tylko 
rysy grubego oblicza jego poczęły twardnieć, 
jak metal stygnący, wreszcie przybrały wyras 
nieubłaganego okrucieństwa.

Towarzysze w fabryce widzieli go raz taLim,

gdy stał nad zwłokami zgrucLotanego przez ma
szynę robotnika, który był jego śmiertelnym 
wrogiem i współzawodnikiem.

Panna Ludw.ka skończyła swą spowiedź, a 
wówczas Tatara powstał i zabrawszy kapelusz 
i laskę, rzucił dziewczęciu w twarz tylko te 
wyrazy:

—  To panna taka?... I panna śmie zawracać 
głowę uczciwym ludziom?

Następnie opuścił izdebkę, zostawiwszy dizwi 
otwarte.

III.
Zmrok zapadał... Muchy spały już dawno 

w rogu sufitu, kwiaty zwitsiły swe gałązki, de
seń na spłowiałej kołdrze niknął coraz więcej, 
a maszyna do szycia straciła zupełnie połysk.

Panna Ludwika siedziała na krześle i przez 
otwarte ottno patrzyła w przestrzeń szeroko roz- 
wartemi źrenicami. Wydawała się jakby ogłu
szona silnen uderzeniem i ciągle w uszach jej 
brzmiały brutalne słowa Tatary:

—  To panna taka?... 1 panna śmie zawracać 
głowę uczciwym ludziom?

Pomimo całej Doieści odczuwała niemniej pro
stacką formę tego oskarżenia A  zresztą czyż 
ona szukała kiedykolwiek towarzystwa męż
czyzn? Przed kilku laty pokochała młodego 
chłopaka, bardzo dobrego, a jeszcze bardziej 
lekkomyślnego, pokochała prawdziwie i otrzy
mała w zamian splamioną cześć Biedna siero
ta, sama jedna pośród mrowiska wielkiego mia
sta, poszła do stóp Chrystusa i jak zdeptany 
robak tarzała się w pyle, wołając o pocieszenie 
w utrapieniu serca. Pocieszył ją spowiednik, a 
troebę ukJenia dała jej praca.

I tak żyła z dnia na dzień, aż oto wpadła w oko 
Tatarze, któiy zaczął jej s.ę narzucać i sam i 
za pośrednictwem swej rodziny, ona zas unika
ła go prawie mimo odczuwanej dlań sympatyi, 
unikała właśnie z powodu fatalnego błędu. Mo
gła ukryć ów Dłąd, jak to uczyniła siostra Ta
tary, która niedawno wyszła e* mąż, nie była 
jednakże zdolną do podłości. Odbyła jakby dra
gą spowiedź, pełną niezgłęDionego upoKorzemu, 
ale świat w osobie pana Jana Tatary potępił 
ją. bez litości.

Godziny mijały, a ona tonęła w cnaosie u- 
cznć i myśli. Rzncała pytania i czekała darem
nie na odpowiedź Więc ludzie już nigdy jej 
nie przebaczą? W ięc do końca dni swoich pozo
stanie taka samotna, i taka wzgardzona w sie
roctwie swojem? i Rozpacz niezmierna przytło
czyła jej seice, a z piersi wydobyło się ciche 
łkan.e.

Ale łkania jej nikt nie słyszał, podobnie jak 
nikt nie słyszy jęku łani, ginącej w puszczy 
leśnej pod kłami wilka. Bo i czemże jeżeii nie 
puszczą jest wielkie m.apto? Po obu stronach 
ulicy w powodzi gazowego światła płynęła fala 
lndzi, zajętych wyłącznie sobą, patrzących tem 
samem okiem na omnibus, jadący środkom uli
cy, jak i na biedną staruszkę, potyka.ącą się 
na nierównym bruku. Fala płynęła nieprzerwa
nie, a z tej fali odrywały się jakby cząstki roz
pryśnięto i ginęły to w zakrętach ulic przyle
głych, to w ciemnych sieniacn kamienic, to w 
zwierciadlanych e-zwiach sklepów.

Do pokoju panny Ludwik, gwar i turkot, 
śmiechy i okrzyki wpadały nieco przytłumione, 
aie dosyć jeszcze głośne i wyraźne. W padały 
również w jej ucho, wywoływały podrażnienie 
nerwu słuchowego- nie dochodziły jednakże do 
jej świadomości, jak u istoty pogrążonej w pół
śnie.

Nagle drgnęła, jakgdyby pod wpływem sil
nego wrażenia. Usłyszała potężny głos Tatary, 
porwała się bezwiednie % krzesła, pobiegła do 
okna i wyjrzała na ulicę. Tak, to byi Tatara 
Stal on w gronie kilku towarzyszy i cos do 
n.ch mówił, wzburzony czy toż poa^econy. — 
W świetle latarni postać jego rysowała się do
kładnie: wyglądał jak Herkules, który wypił

za wiele lichego wina n przedmiejskie., resUu- 
racy’ 1,

Ludwika odeszła w głąb rzdeoki i czekała 
z bijącem sercem, srogląóając na drzwi.

— Może wróci do mnie? — myślała, p o ja 
wiając automatycznie włosy. —  Może mnie przy
najmniej przeprosi ?

Jakby w odpowitdzi na dole zabrzmiała zna 
na piosenka brukowa, którą począł śpiewać Ta
tara chórem z towarzyszami:

„P a n n a  L ndw ika kaw ę gotn je  
I  z  każdym  sobie porom ansnje,
G ayby  n ie  by ło  panny L naw ik i, 

f T ob y  n ie by ło  dobrej m n zy k i".
A kiedy skończyli ostatnią, zwrotkę, Talara 

zawołał głośno .    ‘
—  Panno Ludwikol proszę do n»a uu kawę!

■ Dziewczyna jednym skokiem, jak lunatyczka,
znalazła się na oknie, podniosła splecione ręce 
ku nietu, stała tak przez chwilę, słaniając się 
a potem runęła na ulicę.

Przyszła do niego..

Odpowiedzialny .edaktor i wydawca: 
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bncb p zajezdnych.
Knków, 19 maj*.

HOTŁL ucLycDERE, ni Baszt ra, 37, w pobliża dw ór 
aa kolej. (poaoje od 13 Koron, Łazienki itestanraoya i 
_a irm _ ni. n .iej“caj: Augns. Janda, Henryk Paualer
-  Holeschaa, J, MochalBki, KLmał Dnkesz z W ieania, 
Henryk R  senberg, Antoni Kolarz ze Lwowa, Jozef Bog
dański c  Zakopanego, Aotani Rozwadowski ■ Sosnowca, 
oózef Kollarz, uawid Blum i Wiednia, W ładysław ja -  
dowieź z D, Grudka, "/ actn  Swidowaki, Felikn Womfak 
z Warszawy, Mikołaj Zakielr z Petersburga, J, Kuklei 
z Gliwio, Hugon Koritschow, I  ranciszel Mares z Berna, 
H Mttller z Hamburga, S. Selinger z K a lru ry i Żebrz. 
Helena Aleksandrowicz z rodz.rą z Warszawy.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dri Stanisław a 
Adamskiego, ulica Poselska, 12, (gustownie odrestauro
wany. Parhrety. śH atło  elektryczne restauracja, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron awyż i staj
nia) Melania Is* . z Paryża, Feliks Jura z Kęt, Anna 
Aronowa z Odessy, Stanisława Łuszczewska Miechowa, 
MicLalina i  u . A . Jembarzew >y z Ki.zina (Król. ło i ,) ,  
Winoenty i  Fatylda Kos r Mowej Góry, Stefai Go d 
z Opawy Michalina Kozłowska z Strzemię .yc, AlDina 
Klinkierowa z W iśnicze Antoni i Józtii. Kozioł z Bi
skupic (Król Pol.). Antoni Majewski, D. Pawelec, Heiena 
Beat, Stanisław Łuseczewski ’■ Mreonowa, J jz e ' Kpszpba 
z Kołom yi, Marcin i Mieczysław Gndąa z Bęuzina, Jan 
Szymkiewicz z W arsrawy, Jan i  Sterania M cinkowjcy 
z Kazimierzy W iolsiej.
-  HOTtL SASKI: W . Morawski, 3 .  Juszkiewioz z 1'Jano
cie, >\ Donikowski s  K ijowa. Z. Rodakowski »r  Lwowa, 
hr, J. Tarnowski z  Chojzelowa, A. Biesiada .k: W iw 
Bzawy, W . Krzeczu- iw u i z Jaryt „owa, 0_ IH ker, J. 
France ze Lwowa, R. jTeUer z W iedria, K . Nowotny 
z Nowego Targu, M. Po]lak z Budapesztu, W . Popław
ski 9  Zakopanego T. Earśnicki. M. Schleyen ze LWowa, 
A . Naruszewicz, K . - w n  z k ijow a , £ Yaiga i  RcBsngy 
E. Petrardo z Wiednia, S. Srurowiejsk. z Krasna M. 
Pole iki z  Rokitna, hr. J, Konarski z Dubiecka .

Kursa tełegrailczae.
Wiedeń, 19 maja. L osy: a) f i  n i t :  A u  'yaok.e 

zakłada P ieć. z obL |.ro. z roka 188P 3-pra, '94 -ó0  Austr. 
ząkŁ kr. z obi, pro, u r 188Q 3-pro 5)79*— . [iregni, . Ju- 
najo i  18*1 r. 100 s-z. 6-jpro. 993*-r. W ęg  Bar._i lip. 
po 10C zł*. 4-prc a62*5C, P ożycza . mrL. prem. p< lOO f i . 
2-pro. 1SS*5C. b) b 'iprocanto, ei BadepŁ-zteńsi.'.e (Bosilic i; 
6 złr. 35 '— . Zakł kred. dra n. i  p, po lOO słr. 613*—. 
Cl ary 40 zrr, m. k. 165 '—, Paliły 4u ałr. — ’— . Czerw, 
krzyża Tow, anstr. 10 złr 7 i-oó . Ci:erw. krzyża węg. 
Tow 6 u t .  48'nC. Losy fur 1. azoyks. Rodolfa 10 n  
7i . Salma 40 złr. m, 2 jd '-  Tnreokie obiig. prem. 
kole po Cu, fr. 24M-J.5. cokie obli?, prem kolei 
pro, 250 'i5 . Losy kont. m. W iodnin z 1874 rokn 513"— .

Berlin, 19 maja. (Zamknięcie giełdy). Anstr. kre
dyty 2o1'7m  Anstr. kolej pańiiw , — — ; D:“uonto 
188'a7; Tow . handlowe 166 o r ; Warszawsko-wiede,. ikie 
222*75; Losy tureckit 178'25; włoskie — ; Noty 
anstr. 8o-z0 ; W iedeń krótk' 8 5 -lb ; Nuty roByjskie 
216-bO; Nowy Jork — ; " / ,  polsk. listy zas ;awne 
94-90; A m ei-k . noty 410-76; 3 %  ja s k ie  konso.e 84-— ; 
Lombardy 18‘ — ; Reichsbank 144*60, Packetfahrt 134’— ■ 
Warszawa krótkie — •—

The Roller Skating Ring „W R O TN IM T "  U kząćza w  so b o tę  d n i?  20  b. m . w  d ru g im  se a n s ie  
t iw a ją e y m  o d  g o d z in y  4 -t e j a o  g o d z in y  1 1 -te j w ie c z ó r  

*  Muzyka wojskowa. —  Bufat na miejscu, —  C o d z ie n n ie  2

i  i l o  JL« 1 2 .
p n b ^ n  i r «  rozpoczynające się o godzi-

fpb- I t W I n I U i T b  nie g. Szczegóły w afiszach
seanse sportowe I. od g, 10—1 w poł., II. od g. 4— 11 wieczór.

z*zładartystyczno Kamieniarski 
i bndowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki w ycór goto
wych pomników (piaskowca,gra
nitu l marinom. Podejm uje się 
ryzontnia grcoowców w m iejicu  
i na |*"!wlnoyL Telef'-1 ’»o9. 

4 113 0

N a jle p sz e  ta y g le n lc z b e

T o w a r y  G u m o w e
do celów saniłnrnycli

polecają 11 21 0

R E I I M  1 S P Ó Ł K A
«  Krakowie, Rynek 37, llnU K B.

Cenniki danno. — W ysyłka dyskretnie.

^°m ipnica
x  jednem z większych miast Galicyi, w okolicy 
podgórskiej, zaraz dt °przedan'a. Zgłoszenia 
pod adre. om A. B. 304. poste rest. Podgórtt, 
za okaz. kwitn inserat 3927 3 7

Nauczycie lka
młoda, z doh .-go domo, władająca biegle języ 
kiem francuskim, p oszu k u j na czas woKacy’ 
posady na ws> jako t«warzvszka lnb lektork- 
Zgłoszenia: Nauczycielka. Kraków, św. Jana 3, 
H piętro. 3934 3 3

I V 0 * » M « V

A R T Y S T Y C Z N E
; skromne i wytworne ;

lfT IE B ŁO lY A N IE

■ Kraków, DunajcuiHle&o 7. ■
39 93 0

H y g i e d c z n e  h o l a c y e  jarsT i c :
Pierożki, kluseczki, m lek; kwaśne z lodu z ziem
niaczkami lnb z kaszą, jaizynki, opiekanki jar
skie, potrawy jajeczne i legnmin-ę słodkie;

Ś n i a d a n i a  od godziny 7 rano: Kawa, her
bata, mleko, kakao, ja ja  — kompletne śniada
nia szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny 4 

poleca
K u c h n i a  J a n k a  „ P r z y r o d a 4*

Kraków, ni. św. Krzyża 1. (róg Mikołajskiej). 
Czytelnia pism obfici: zaopatrzona. 133 6 O

Tech n ik -den tysta
poszukuje posady. Zgloszi nia pod „ 'F e c f t n ik * *  
poste rest K r a k j w ^ B r a e k a ,  za okazan. 
awitu iuseratow. 3752 6 6

l a i r i e n i c R
dwupiętrowa w przyjemnej i słonecznej 
dzielnicy Krakowa, do sprzedania. War
tość 70.000 K, pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod Interes 120 poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 3956 9 5

Pokój umeblowany
na II piętrze przy u' Jana 26, do wy
najęcia od 1 czerwca. 193 3 o

Mieszkanie we dworze
do wynajęcia na łato: 2 pokoje, treran- 
da oszklona i knehma osobna, mila od 
Krakowa, 10 minut drogi od stacyi ko
lejowej. Wiadomość w drogneryi p Ha
naka, Kraków, Szewska 5. 3471 4 4

nadeszło świeżo ,

srebro restauracyjne platerowane, 
wazy, zastawy, półmiiki i t. d., 0- 
biTisy, cienka porceiana, łóżka, szafy, 
meble salonowe, firanki, portyery, 
maszyna do lodów, zegary ścienne i 
w i. sprzętów domowych. 3990 2 3

P e iu p n a t „POPRAD"
w źeyiestowie

mieszkania z całe: ’  utrzymaniem. Kuchnia do
m owa, zdrowa, pod kiernnaiem osobistym wła
ścicielki Heleny Schwarz, 37ot' 6 10

Koncypient
adwokacki, rutynowany, poszukuje po
sady od 1 czerwca w zachodniej Galicyi. 
Adres: Koneypient, Nowy Targ, kance- 
larya aaw. Dra Zapały. 3910  3 3 1

w K-afcowie, ul. iw . iana 4
poleca:

B s z f f i t  n c t ó c i  f ó n i l a i c i e
a zakresu beletrystyki 1 nank;, w ję r v k j prlokim, francuskim, argiel kim

i niemieckim.
N o w o  u t w o r z o n y  d z ia ł  H S ią łe k  dwa n i lo d z ie z y .  Aoonament przystępu’ 
katalog i dodatek z przeryłką 1 K . W yayłkr na prowicyę a spec, skrzynkach.

21 61 0

poznaniaka
wykształcona, z niemiecką konwersacyą. z wyż
szą muzyką i śpiewem, szuka odpowiedniej po 
sady. —  zgłc *zeni°: „ F o z n a n i a n k a (( po :e 
rest. B o r k i  a V I e lk ie  (Galicya), 3979 3 3

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziasiek

Kraków , ulica Mikołajska 24, II. piętro.
Udaiel? lekcyi czesania, czesze wediug 
najnowszej mody, wykonuje roboty z 
włosów. 100 13 0

Kapelusze chamskie
najświeższe modele paryskie, poieca na- obecny sezon

JÓZEFA K A K TA S H A
KOtAKÓW, UjL. SZEW SK A lO, II p.

W  wielkin wyborze kapelusze żałobne. 174 12 o

Zakład pogrzebow y „("oneordia" 
J T A N A  W O Ł . W E G C

Plac Szcraafcki L 2 (don: własny). —  Telefon A 311
Zakład podejmeje się nn ćceń ogr' buwych, oraz uprowadzi . zwłok ze ,szfctkir

kia jów  enropejskioli 11 119 0
V  Krakowie Jedyny, który posiada własny ryrób trnuien.

Kieszkania
składające się z 2 i 4 pokoi (oświetl, elekta, 
i gaz., łazienka klozet i t. d.) do roynajęcia 
zaraz, przy nl Bonerowskiej 6. Bliższa wiado
mość n stióża. Tei 1151. a617 8 10

Poszukuję spólnika
do p rzed n ięb ior- tw a a u tom ob ilo 
w e g o  z kapitałem 5— 6000 koron. W t 
soki dochód z a p e w n io n y  Wiadomość 
pod „Rentujący interes 25“ poste re- 
tante .Kraków, za okazaniem kwitn

inseratowego - 397(5 a 3

Do s p rz e d a n ia
o garnitury mebli, sypialnie, ezafy, umywalnie 
różne, stołki, ln su ? obrazy, stół mahoniowy 
entyk, parawaniki kredensy, stoły lóżne, ka 
rabela, lampy, wózki i automobil dla dzieci, 
oraz wiele innych mebli używanych lecz w do
brym stanie, najtaniej sprzedaje stlen katolicki, 
Kraków, nl. św. Jana 14. ' 3735 10 10

Mtt i
z pokojem do śniadań (ń la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

Jan J. S zyp u lsk i
w  A b b a c y i ,

poleca się P T. Gościom. Obsługa pol
ska. Towar doborowy 224 22 o

Założony w r. 1872

ZaH aitisipo-liaiDiaiiaiski

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 4 6 Ł
wykonuje grobowce? pomniki, u l  w n ejsen j . 
na prowinuyi. oraz polec* wielki vybóx pomn.- 
ków gotowTcb * piaskowca marmuru i g  anitn 

161 40 300

W podeszłym w eku
wdowa po ofieyahście, nie mpjąca ża
dnych środków do życia prosi Szano
wnych Dobrodz.ć. o łaskawe wsparcie. 
Datki pod M. B. przyjmuje Ądministra- 
cya „N, Reformy". 194 l o

Prawnik L roku
poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego 
zaraz. Listowne zgłoszenia pod „P r a 
w n ik "  przyimuje Admimstracya ‘ „N. 
Reform^". , 180 12 0

Szkółko f r e b lo u r k o
T e o P l i  R y d l i A s h i e j

przyjmuje dziew każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 4i6 26 o

ulica św. Jana 1. 28.
Jedynie pewne do picia w stanie 

surowym:

Mleko
od Krów szczepionych z obory le
karza dla chorych, rekonwalescen
tów i dzieci, począwszy od 1/i Itr. 
3960 flaszek 2 5

wL A K T O L «
u l .  ś w .  A n n y  4 .

Poświadczenia urzędowe na miejscu.

2  d ru k a rn i I  ite ia c k ie j w  K ra k o w ie  u L  Ja g ie llo ń sk a  10 hządca drukarni L . K . Góra* i


